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Prenumerata w Krakowie: miesięcznie 


Rok II. 


Prawo przed Siią, 


Kraków, 30 stycznia. 

(hu Hrzeklętej pamięci militaryzm pruski 
wprowadził do stosunków międzynarodowych 
dewize: „sita przed prawem”. Zbrojna w pan- 
cerbą stal łapa zwycięscy miała na wieki dy- 
ktować pokonanym, czy też wogóle słabszym, 
formy ich życia i granice rozwoju. e 

Pod obuchern tej krzyżackiej „moralności po- 
litycznej'. która w caracie moskiewskim ma- 
lazła drugiego gorliwego wyznawcę, jęczał 
świat cały; majbołeśniej jednak odczui ja na 
własnej skórze naród polski. 

Faktów pojedynczych przytaczać nie potrze- 
ha. mówi o nich każda karta naszej historyi po- 
xozbiorowej. świadczą o nich kazamaty wszyst- 
kich wrogich fortec, niezliczone groby męczen- 

ików. 

i Aż wreszcie zorganizowana wola świata, stę- 
łała w krwawym wysiłku wojennym, zwaliła 
de szczęta gmach pruskiej „racyi stanu“. Na 
poluch Framcyi, wyżynach Krasu i stepach Bal- 
kanu położono fundamenty pod świątynię no- 
wej etyki międzynarodowej, w której tylko 
prawo i sprawiedliwość znaleźć miały swoje ol- 
tarzo. ; 

Wszyscy sadziliśmy, że w czekającej ras 
zbożnej pracy, nic już przeszkadzać nie będzie. 
Wierzyliśluy, że pogrom pruskiej sołdateski i 
junkierstwa przetworzy duszę zbiorową wszy- 
stkich narodów i że uniemożliwi każda próbę 
oparcia się na gwałcie i przemocy. b 

Hodgk oręża na wszystkish granicach Polski 

ał te nasze marzenia, Okazało się, że 


jad uny prłęż zipi 


zbyt wiele za; 
truł serc i umysłów, Na Wschodzie T'zachódzie” 


Rzeczypospolitej znalazły. się narody, które ha- 
sło „siła przed prawem* wywiesily na swoich 
sztandarach, a całą ohydę „raubritterskiej mo- 
ralności* pruskiej objęły w spadku po Berlinie. 

Przeżyliśmy więc inwazyę ruską we Lwo- 
wie, której celem „miało być stworzenie „faktu 
dokonanego“ i zorgamizowanie na odwiecznie 
polskiej ziemi państwa „zachodnio ukraińskie- 
zo“, Ostatnio zaś zwaliła się na Śląsk cieszyński 
czeska nawala, niszcząc i blądrując dokoła. 

Sudecey „pobratymcy“ nasi nle starali się 
r'wałtu Swego osłonić żadnymi pozorami slu- 
sznaści. czy sprawiedliwości. Jak dla ironii tyl- 
Lo wydobyli z lamusa zmarszałe, 2 wielce wat- 
plite. „prawa historyczne" i ufni w naszą chwi- 
Iwa, słabość, szli na zabory, na podbój! 

iwównież i w tym wypadku gwalt grężny po- 
kuisać miał a przyrodzone pra- 
wa polskie, zebrana zaś na kongresie Europa, 
ininta potwierdzić tylko „stan istotny“, wspar- 
ty na sile bagnetów. 

Q:tatnie godziny przyniosły nam tyuwzasem 
wieści pomyślne. Na wniosek prezydenta Wil- 
soua, reprezentanci mocarstw w Paryżu uchwa- 
li stanowcze potępienie metod gwałtu i prze- 
mocy i oświadczyli, że chwilowe zabory w ni- 
czem nie zmienią przyszłego układu granic, za- 
szkotzą zaś tylko napastnikom, którzy w ten 
Sposob okazują, że wątpig w słuszność swych 
pretensyi. 

Uchwala  koalicyi nie nazywa wprawdzie 
swałcicieli po imieniu, fakta jednak wskazują 
ua nich, aż zbył oczywiście. 

Polska nigdy obcych nie pragnęła ziem, za 
oręż chwyciła dopiero napadnięta i gotowa go 
złożyć w każdej chwili, gdy tylko obce wojska 
poza Jej granice się cofną. Słowa paryskiej u- 
chwały żadnę miarą i wśród żadnych okolicz- 
ności przeciw niej zwrócić się nie mogą, są 
nałomiast wysokiem potępieniem dla wrogów 

naszych z zacheda i wschodu. 

Qa6! polski wita je z szczera radością, jako 
widomy zuak, że zwycięscy w wojnie obecnej 
nis pozwolą na zniszczenie owoców i ich ZWy- 
ĉiastwo przez jakiekolwiek imperyalistyezne 


takusy. 


Uchwała konferencyi pokojnwej, 


, Berlin. (PAL) Biuro Wolifu podaje naastępu- 
o pacz, R KAŻE oane po obradach 
* Faryżu, Av ch uczestniczyli, premierowie 
miujstrów. i ministrowi aloz, rr Jesnych 
Säk, Tzalicyj 1 Wioth oraz prezydent Stajjów 
Zjednoczonych Wilson: owie „* aiis 

Rzędy, zebrane na konterencyj w celu stwo- 
rzenia towałego pokoju Imiędzy narodalni, do- 
tkuięte zostały żywo wiadomościami, nadcho- 
tzącemi z różnych stron Europy i ze wschedu, 
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Kraków, Piątek 31 stycznia 1919. 


| że kilkakrotnie zastosowano siłę, aby zająć ie- 


rytorya, co do których prawnego przy zaia, 
ma zapaść deczzya dopiero na konferency! po- 
kojowej. Oświadczają one, że wszelki stan po- 
siadania zdobyty siłą, przyniesie największe 
szkody tym, którzy chwytają się takich środ- 
ków. Ci, którzy używają gwałtów, budzą po- 
dejrzenie, że wątpię w sprawiedliwość 8W oich 
żąđań i że dowód prawny zastąpić chca wej- 
ściem w posiadanie oraz że zwierzchnictwo 
swoje chca raczej oprzeć na przemocy, niż na 


Kraków, 30 stycznia. — (c) Wczoraj o godz. 5 
wieczorem ukohezono w głównej kormisyi wy- 
borczej obliczenie głosów okręgu wyborczego 
Nr. 36. --- Wybrani zostali pp.: 

1) Daszyński, 

2) Bardel, 

j Dr Bobrowski, 
Klemensiewicz, 
5) Grabski, 
) Wójcik, 

4, Federowiez, 

8) Dr Thon. 

Lista bloku narodowego zdobyła 3 mandaty, 
socyaliści 3, stapihczycy 1, syoniści tł. 

Na około 155.000 uprawnionych w okręgu 
głosowało 118.312. Dzielnik wyborczy stanowił 
12. 456. 

Na poszczególne listy padło głosów: 

Lista 1 głosów 46.490, lista 2 — 962, lista 4 — 
41949, lista 5 —— 4024, lista 6 —- 2431, lista 7 —- 
507, lista R — 14514, lista. 9 -— 1 12%. lista 11 --- 
16 głosów. -- S 


W Tarnowie. 


sko—Bochnia uzyskali piastowcyt 6 mandatów, 
możliwy jest jednak jeszcze mandat siódmy. 
Ósmy mandat przypadł kat.-ludówym,  dzie- 
wiąty albo im, albo narodowym-<iemokr., Wy- 
brani więc zostali: Wincenty Witos, Adam 
Krężel, Jakób Bojko, inż. Jan Bryl, Michał Rud- 
nik, dr Wład. Kiernik — piastowcy; sędzia 
Matakiewiecz, kat.-łud.; dwa mandaty nie roz- 
strzygnięte. 


W Wadowicach. 


(e) W okręgu wyborczym Wadowice na 105.000 
upra'nionych, głosowało 75.6% wyborców. Wy- 
brani zostali: y 

1) K. Czapiński (sot.). 

2) Putek (stap.). 

r Marek (kat.Hlud:). 

4) Koczur (lud.). 

5) Durczak (soc.). 

Na listę socyalistyczną padło 21.044 zjosów.. 
stapiiczyków 19.634, kat.-lud. 16.971, ludowców 
16.432, niezal. stapińcz. Kiepura 860, Trojana 
2 głosy. 


W Nowym Sączu. 

W okręgu Nowy Sącz—Grybów—Gorlice zwy- 
ciężyli piastowcy. którzy uzyskali trzy manda- 
ty; jeden mandat przypadł kat.-ludowym i jeden 
socyalistom. Wybrani: Dr Stanisław Ćwikow- 
ski, redaktor „Piasta* Józef Rączkowski i dy- 
rektor „Wisży* Narcyz Potoczek — piastowcy: 
p. Majcher kat.-łud. i du Zygmunt Marek, adwo- 
kat z Krakowa. 


W Nowym Targu. 


Dobczycte—Spisz przyniósł pełne 
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W okręgu Tarnów—Dąabrowa--Pilzno—Brze- | 
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W Przemyślu. 


| 
| 
j 
lec pnzyniósł zwycięstwo liście ks. Okonia, któ- 
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Nr. 27. 


pokrewieństwie narodowem. Szkodzi to wazyst= 
kim pretensyorm prawnym, jakie później mogą 
podiiosić. Jeżeli pragną sprawiedliwości, mu» 
szą Się zrzec gwałtn i złożyć pretensye swoje w * 
ręce konferencyi pokojowej. 

Tekst tej odezwy zredagowany zosta! przez 
Wilsona. 

Dzienniki uiemieckie dodają du odezwy ko- 
mientarz tej treści. że powyższa odezwa ma byc 
przestrogą dłu Polaków /'". Jugosłowian i Cze- 
chów. 

FM 42. 


nik wyłarów w okregu krakowskim. 


uliastowcom, którzy uzyskali tam 6 mandatów, 
2 pozostałe przypadały kat.-ludowym i Stapiń- 
czykowi. Wybrani: Andrzej Średniawski, Józef 
Laskuda, J zef Bednarczyk, Józef Rajski, Woj- 
ciech Roj i Wawrzyniec Wojdyła -— piastowcy., 
Jan Potoczek kat.lud. i Józet Kazimiercząk --- 
stopińczyk. 


W Jarosiawiu 
W okręgu Jarosław—Puweworsk—Łahcut przy 
padły 4 mandaty piastowcom. piąty możliwy; 
szósty zdobyli socyaliści. Wybrani zatem: Józeś 
Jachowicz, Jan Pieniążek, Marcin Przewrocki, 
Jam Sobek — piastowcy oraz socyajlista Lañ- 
cuczi Stanisław. 


W Białej. 

W okręgu Biała—Oświęcim---Chrzenów trzy 
mandaty przypadły socyaliston, zaś blok naro- 
dowy uzyskał 1, względnie $ mandaty. Wybra- 
ni: Zygmunt Zuławski, Franciszek Rejdych. 
góraik i Julian Smulikowski, „Nauczyciel —"8o* 


cyafiśti; Franciszek Maślanka -- 'piastowiee: " 
piąty mandat. przypadł nar. "dem. Tabaczyń- 
skiemu. > e a 


W Tarnobrzegu. 


Okręg Tarnobrzeg—Nisko—Kołbuszowa—-Mie- 


ra uzyskała 4 mandaty; piąty mandat przypadł 
piastowcom, p. inż. Kędziorowi; szósty mandat 
niepewny. 2 listy ks. Okonia wybrani oprócz 
niego samego pp.: Tomasz Dabal i Franciszek 


,Krempa, który dwukrotnie posłował do b. Rady 


państwa. 


W Rzeszowie. 
Z okręgów Rzeszów —Ropezyce— Suzyżow oraz 
| Jasło—Krosno—Sanok pie nadeszly dotad żadne 


J 
wiadomości. 


(x) Zestawienie wyborów nie zostało Jeszcze 
ukończone, gdyż brak jeszcze relacyi z kiłku 
miejscowosci okręku. Dotychczasowe obliczenia 
jednak zapowiadają, że będzie wybrany 4 naro- 
dowy demokrata (dr Tarnowski, 1 socyalista 
idr Liebermann), 1 ludowiec z grupy 
2 ludowców z frakcyi Stapińiskiego. 


| We Lwowie. 

Przy wyborze posła do Sejmu polskievo w v 
okręgu m. Lwowa oddano 1499 ważnych gło- 
sów. Absolutna większość 750. Z ogólnej liczby 
głosów otrzymali: Dr Ernest Adam —- 1076 gło- 
sów, red. Bronisław Laskownicki — 20% elosów. 
prof. Roman Dzieślewski 112 głosów. —- Wybra- 

ny posłem dr Ernest Adam. 
| W okręgu VII otrzymali: inż. Artur Hausner 


„Piasta i 


Okręg Nowy Tang—Linanowa—Myślenice— | 2604 głosów, prof. St. Majerski 651 głosów, 
zwycięstwo | 
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Wybrany posłem inż. Artur Hansnevr. 


100.000 jeńców austryackich nagich i bosych w drodze do kraj. 


Kraków. Stacya rulicieiegraiicząa w Mosawie wy- 
słała dziś następującą depeszę: 

Do rządów wszystkich państw dawnej austro-wę- 
gierskiej monarchii we Lwowie, Krakowie... 

Mimo kilkakrolnego zwrócenia uwagi na kryty- 
czne położenie austro-węgierskickł jeńców wejen- 
nych za granicą, spetyalnie w Turxiestanic, uie po- 
czyniły rządy dawnych Austro-Węgier żadnych kro- 
ków, aby polepszyć położenie jeńców wojennych. 
zsupadkiem Orenhu! { 
stanu i ci najbiednie ielinych idą t 
mi, nadzy i bosi, my zaś nio możemy dostarczyć im 
ubrań ani butów, gdyż ich nie mamy, ani też nie 


roz maša- | rzy w Rosyi. 


| ckiej, 


rczporządzamy odpowiednimi średkami 7ivniężny” 
mi, aby potrzebną odzeż zakupić, 

Prosimy przeto rządy republik nieniieckc-austrya- 
węgienskiej, czeskiej, południowo-słowiań- 
skiej, połskiej i ukraińskiej o natyciimiastuwe wy- 
słanie ubrań i butów przez Kiiów do Mosnwy. Li- 
czba jeńców: wszystkich narodowości, potrzebują- 
cych pomocy, która tu wchodzi w rachubę, wynosi 


a P> ! sło tysięcy. 
wan j St droga do Tir kie- | ih 
Zo 


"Auüstryacko-wggierska rada robotników i żełnie- 
i Centrala: Moskwa, Horoch. Maeschler 
| Friedlaender.' 4 aai 
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BONTEO KRAKOWSKI 


Marsz bolszewików na Polskę 


Polskie formacye bolszewickie w Wilnie, — Agitatorzy jadą! 
Werbunek do „czerwonej armii". 


Warszawa, 29 stycznia. (Wryb) Z Litwy nad- 
chodzą wieści coraz groźniejsze, związane Z DO- 
chodem bolszewików. W Wilnie, jak oblicza 
„Kuryer Poranny“, mają bolszewicy 5000 żoł- 
nierzy. 

Mówią, że do połowy przyszłego miesiąca 
zgromadzą przeciwka Polakom 40 tysięcy. Spo- 
dziewane jest przyjście dywizyi zachodniej. 

Obecnie w Wilnie w formacyach „polskich“ 
znajduje się część osławionego biełgorodskiego 
pułku (100—150 ludzi) i sztab dywizyi — wśród 
nflcerów sztabu spotykają się polskie nazwiska 
(Wąsowicz). Pod Kownem bolszewicy zostali 
rozbici przez Niemców. 

Oddziały bolszewickie z pod Grodna cofnęły 
sią do Oran. Panuje wśród nich duże zaniepo- 
kojenie z powodu wystąpienia Niemców prze- 
ciwko bolszewikom. 

W celu przygotowania ofenzywy na Polskę 
wysłano większą liczbę agitatorów  bolszewi- 


okich do armii polskiej. „Komuna“ wileńska 
nawołuje do wysłania agitatorów do Białego- 
stoku, który, jak dowodzi, „stale komunikuje 
się z Polską'© 

Odbywa się werbunak de czerwonej armii od 
59 łat. Kto nie wstąpi dobrowolnie, bę- 
dzie wzięty pod przymnsem, przyczem — jak 
ogłaszają bolszewicy — obchodzenie się z ni- 
mi będzie inne. 

Milicyę dawniejszą —- rozpędzono. Nowa, zło- 


' żona przeważnie z żydów, ma za zadanie Wy- 


,łapywać legionistów. Kilkunastu (1) 


wojsko- 
wych, pochwyconych z bronią (w tem skautów) 
podobno rozstrzelano. Kilkunastu rannych le- 
gionistów ehciano rozstrzelać, ale są oni dotąd 
w więzieniu. 

Aresztują po jednemu podczas nieustannych 
rewizyj, skierowanych przeciwko Polakom. — 
Tworzy się pułk litewski pod nazwą „Szaweł- 
skiego“ z Litwinów i Polaków. 


-Zdziczenie wśród ludności ukraińskiej. 


Wszystkie dwory w okolicy Lwowa zrabowane. 


-~ 


Męczeńska śmierć 


żołnierzy i obywateli polskich. 


Lwów, 28 stycznia — Od osoby, przyhyłej z o- 
kolic Lwowa, dowiaduje się „Gazeta Lwowska" 
następujących szczegółów o stosunkach w tych 
stronach panujących: 

Uzbrojone bandy ebłopskie ukraióskie na 
spółkę z uzbrojonymi bandytami tejże narodo- 
wości grasnją bezustannie w okolicach Jawo- 
Towa, Lubaczowa aż po Sędową Wisznię. Plą- 
drujące te bandy zrabowały doszczętnie prawie 
wszystkie dwory okoliczne, zabierając cały in- 
wantarz żywy i martwy, gotówkę, krescencye 
i całe urządzenie, a zwracają się one również 
już i przeciw zamożnym chłopom. Najbardziej 
ucierpiały dwory: Świanica, Sarny, Drohomyśł, 
Nachaczów i Kalników. 


Okrucieństw na jeńcach polskich dopuszezo- 
no się w Krakowcu, gdzie np. jednego z żqłnie- 


polskich włeczonc koniem i kłuto bagneta- ! 


poczem przywiązane do słupa i zastrzelono, 
a ciało wrzucono do stawu. W Pieniakach koło 
Jaworowa zakłuły kobiety ruskio jeńca widia- 
mi. W Hruszowicach znęcano się nad dwoma 
żandarmami, których wkońcu nuwiązapo na- 
gich do słupów telegraficznych i rozstrzelano. 
W Skalnikowie pastwili się bandyci ukraińscy 
nad p. Orzechowiczem, dobrze znanym miastu 
naszemu fiłantropem i mecenasem sztuki. Wy- 
prowadzone go w nocy w bieliźnie ma pole i 
strzelano mu kwadrans ponad głową, aby wy- 
musió od niego wydanie gotówki. 


Zaprzysiężenie gen. Dowbór - Muśnickiego. 


„Poznań, 29 stycznia. — Niezwykle podniosła 
Uroczystość zaprzysiężenia wodza wojsk po 
unańskich gen. Muśnickiego, odbyła się one- 
gdaj na placu Wilbelmowskim w Poznaniu, 

Po stronie wschodniej placu, na podwyższe- 
miu, stał ołtarz, przed którym niegdyś krół So- 
bieski wysłuchał mszy św. pod Wiedniem przed 
pobiciem Turków. 

Po przybyciu gen. Muśniekiego i przywitaniu 
przez niągo wojsk, ks. prałat Łukomski rozpo- 
czął mszę św. a orkiestra grała „Boże, coś 
Polskę", poczem donośnym głosem złożył przy- 
siege generał Muśnicki. 

Rota przysięgi brzmiała: E 

„W obliczu Boga Wszechmogęcego, w Trójcy 
kw. jedynego Ślubuję, że Polsce, Ojczyźnie mo- 
jej i sprawie całego narodu polskiego zawszb i 
wsBzędzie służyć będę, że kraju ojczystego i do- 
bra narodowego do ostatniej kropli krwi bro- 
nić będę, że komisaryatowi Naczelnej Rady 


Ludowej w Poznaniu i dowódcom i przełożo- 
nym swoim. mianowanym przez tenże komi- 
saryat, zawsze i wszędzie posłuszny będę, że tak 
się zachowywać będę, jak to przystoi na męż- 
nggo i prawego żołnierza Polaka, że po zjedne- 
ezenin Poleki złożę przysięgę żołnierską, usta. 
nowioną przez polską zwierzchność państwową, 

Poświęcenia sztandaru dokonał ks. prałat Łu- 
kemski. Odebrał go komisarz Korianty i wrę- 
czył generałowi, który go przyjął na klęczkach 
i ucałowąwszy, podał pułkownikowi 
rzewskiemy, ten zaś ehorążemu. 

Z kolei przemówił jędrnie generał Muśnicki, 
poczem Korfanty wyraził pragnienie, aby sztan- 
dar wojska polskiego pe wieki pozostał tak czy- 
stym i nieskalanym, jak w wielkim dniu dzi- 
siejszy1ma. 

Generała Muśnickiego zaniesiono na rękach 
do samochodu, skąd dziękował otaczającym 
go tłumom. 


Zwyciestwo listy narod. w Warszawie. 


Warszawa, 28 stycznia. — (Wryb) Lista 10 | decydujące zwycięstwo; z ogólnej lozby man- 


zjednoczonego Komitetu Narod. dała — jak 
wiadomo — reprezentowanym w niej żywiołom 


JANUSZ WROŃSKL 


Dyalog o zmierzchu. 


. Mely, zaciszny sałonik kobiecy, otulony miękkim, 
fioletowym zmierzchem. 

Z otwartych drzwiczek pieca tryska światło złote 
i czerwone, migotliwe, nierówne, tańczące po zło- 
conych ramach obrazów, nagich statuetkach nimf i 
tancerek z Tanagry. Przed ogniem, w niskim, wygo- 
nym. fotelu — kobieta w sukni z ciemno-fiołkowe- 
go, ciężkiego aksamitu, luźnej i prostej, jak ehiton 
Greczynki, odsłaniającej głęboko kark różowy w 
błaskbu ognia i białe, piękne ręce, nieruahomo le- 
żąee na poręczach fotela. Jej twarz, tonąca w cieniu 
świeci bladością niemal posggową i w tej chwili po- 
dobBęą jest do dziwacznej, niesamowicie uroczej 
Chimery z obrazów Gustawa Moreau. Jak gdyby Z8- 
marlo w niej i zastygło wszystko, prócz ust, małych, 
pełnych i tak czerwonych, jak gdyby przed chwilą 
piły krew. Oczy niewiadomej barwy patrzą z pod 
ciężkich rzęs wprost w ogień, który ich białka is- 
«wię widzialna, zamienił w zyztopione złoto. 5 to 
oeay „posągu. — dwa chryzolity, wprawione w złoto 
è patrzące obojętnie, : królewako, a.pelue wstrząca- 
jassi wymowy 1; 


1 męczących : AXE 
Dobrze ubrany:pan, blady, jaanowłoay, O rasowej, 
nieco znużonejstwrzy i. wypieszczonych rękśch, g3si 
nerwowo papierosa w popielniczce z brenzu, otoczo- 
nej wieńcem nagich, tańczących dryad. Cienkie jego 


nz e M . RE EZR ZE ZOE W OWAK A on w AAA nA ZNA 


datów, przypadło na nią aż 
Szerokie warstwy obywatelskie Warszawy 
brwi pręży lekkie znfęcierpiiwiania. Oczy jego ważą 
ciężar włogów kobiety, przepiętych dużym grzebie- 
ujm z szyldkreżu, jakie noszą Hiszpankj, włosów, 
któryrm ogień użyczył swej barwy i uczynił je po- 
dobnymi do antycznego kasku ze złota. Z tego ka- 
sku, świecącego w półmroku, wzrok jego zsuwa sią 
po nagiej linii pleców, koloru bladej róży i ambry 
i tak doskonałych w rysunku, jak gdyby po ich fa- 
lstej linii przesunął swe dłuto cudotwórcze Praksy- 
teles. 

Myśli. — Ostateczny termin szturmu oznaczyłem 
na dzisiejsze popołudnie.. Jak zacząć? W jakiej roli 
wystąpić? Kim być? Sentymentalnym Celadonzm? 
Tkliwym Filonam? Brutalnym i wulgarnym Po- 
chroniem? Ta kobietą jest kameleonem i metoda, 
którą powziąłem wcąoraj, dzisiaj wydaje mi się 
idyotyczną, jak idyotycznym wyda mi się jutro mój 
plan dzisiejszy!.. (Po pownym namyśle): Zaczną Od 
niezawodnego wobec wszystkich innych kobiet środ- 
ka — od pochlebstwa. 

Lekko pochylany ku kobiecie, mówi miękko, pa- 
trząc w nią wzrokiem hypnotyzera: 

— Pani jest tak piękna — — — 

Przez usta kobiety pramviija się lodwie dostyzegał- 

ias Wian 6 tom Sływałam i ałyszą to taż cig 
sto_ Niemał tak pan = alynay pożeracz 
serc, słyszysz z: 4M ko ch słowa małościa «+ 
Sądziłam, że takt znawca kobiet zdobędzte się na coś 
bardziej oryginalnego... 

On (w duchu): Palnąłem głupstwo... Z tak zaro- 
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zwabiło ku niej — nazwisko Paderewskiego. 
Było ono dla Gałej niemal Warszawy nietylko 
nazwiskiem drogłem. Nie! Szeroki ogół wi- 
dział w niem program polityczny szeroka zakre- 
ślony; nazwisko Paderewskiego było wyzna- 
niem wiary — ścisłego współdziałania z koa- 


eyg 

Dla listy socyalistycznej fatalnem było u- 
mieszczenie na niej Perla. Agitacya obozu prze- 
ciwnego wyzyskała ten szczegół skrupulatnie. 

Czy mandat Romana Dmowskiego będzie v- 
znany, rozstrzygnie o tom sejmową  kormisya 


wyb. 

Żydzi byli rozbiei ną 6 kamitetów. Syoniści 
chcieli uzyskać hegemonię, a otrzymali zale- 
dwie 1 mandat. Zwycięstwo ludowców żydow= 
skich przypisać należy olbrzymiej popularności 
Pryłuckiego, co do którego zachodzi jeszcza 
wątpliwość, czy zasjądzie w sejmie, gdyż uro- 

się w Berdyczowie, 

Nie zasiędzie w sejmie ani jeden asymilator, 
Tak przynajmniej przedstawiają się ich szan- 
se dotąd. 

Dla uwypuklenia stosunku poszczególnych 
odłamów ludności do wyborów zaznaczam, że 
tak zwani komuniści bojkotowali wybory, wy- 
chodząc z założenia, że Sejm jest instytucya 
| się i antydemokratyczną, Stoją wyra- 

aio na platformie dyktatury. W kołach robot- 
| niczych obliczają, że wstrzymało się od płoso- 

wania przynajmniej 20.000 osób. Gdyby P. P. S. 
uzyskała te głosy, szanse jej poprawiłyhy się 
znacznie. 


! NA MARGINESIE. 


Szczęśliwe miasto. 


(Kr) Jeśliby ktoś zapytał, jaki był SZCZĘ- 
śliwszy zakątek świata, który dE rsync A 
szliwa wojna, ominęły głód i zaraza, a stopa 
wroga nie postała w nim weale (nie licząc Au- 
stryaków, których i tak już niema) — jażeliby 
+ ktoś zapytał, gdzie jest to szczęśliwe miasto, 

które łaska Boska zachowała „od głodu ognia ìi 

wojny a masto, które duchem podnosiło, a chle- 
em dzieliie Stę ze swymi i obcymi — ~ 
libyśmy Kraków. s j y rua 

, Szczęśliwe miasto, święte miasto! U podwalin 

jego murów rozprysnęła się fala rosyjska, z ło- 

na swego wyrzuciło, jak brudny kał — dzicz 
austryackę — dziś wolne i szczęśliwe, wyciąga 
swe ramiona do całej Polski i woła wielkim 
głosem: „Pójdźcie do mnie wy bracia Ze wscha- 
dnich rubieży, gdzie przeniewierczy Rusin was 
duje, i wy z zachodnich krańców, gdzie podły 

Czech na was godzi! Pójdźcie! u mnie nie bra. 
| 82 chleba ni dachu, spokoju i wytchniania!... 

az zlani 1; CLR: oazę. pokoju, Obie- 

caną i przytułkiem, r nigdy A 

wieść nie Ey M i SPY ieia 

I nie zawiedzie! s 
| Kraków otworzył swe bramy i serca dia u- 
| chodźców Iwowskich, Kraków z serdecznym 
| niepokojem oczekuję nieszczęśliwych braci-Ślą- 
| zaKÓw, s Ą 

„Przyjdźcie! U nas nie brąk ni chleba ni da. 
Š spokoju ni wytchnienia!..." 
i 


| 


Ostatni raz dzisiaj ogiądać można w ki- 
noteatrze „Bztuka* wspaniały dramat oryentalny 
„Oczy mumii Mah" z niezrównąną Polą Negri oraz 
wesołą komedyę „Przyjaciele Leny“. — W piątek 
zmiana programu. 


j POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIĄ JEDNEGO, DWÓCH. 
LUB TRZECH POKOI, z umeblowaniem lub bez. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Karmelicka 30, II. piętro. 


zumiałami kobietami niewiadomo, jak zacząć celo- 
wą konworsacyę., Zacznę z nią o — duszy.. (Mówi 
jakby ze smutkiem): Źle mnie pani zrozumiała... 
„Mówiąc o piękności pani, myślałem o tej duchowej, 
niemażeryalnej, która nadaje rysom pani takie fo- 
nomenalne piętno i tak niesłychanie panią wyod- 
rębnia z tłumu najpiękniejszych kobięt — — — 

Ona (słuchając z pozorami znacznego zaintereso- 
wania, zapala papierosa i jakby zapada w zadurną). 
Miękko: Niech pam mówi dalej.. 

On (w duchu z tryumfem): Znałazłem odpowie- 
dnią drogę... Przez duszę do — sypialni... A więc 
jest taka, jak inna... Zatem en avant kręią i Iśniącą 
drogą wykwintnej i w dobrym gatunku blagi... (mó- 
wi z przymkniętemi powiekami, jakby w porywie 
natchnienia): Wyobrażam sobie duszę pani, jako 
łąkę wiosenną, kwitnącą w modrym rozbrzasku świ- 
tu, całą otuloną gazą mgieł porannych.. Dusza pani 
jest czysta i naiwna, jak dusza dziecka... Często 
miewa pani takie przecudnie dziecięce spojrzenie 
szeroko otwartych oczu, jak gdyby pani nic nie wie- 
działa o bagnach życia, o jego trujących kwia- 
tach — zbrodni i grzechu. — (Przerywa i przez chwi- 


żałosuego rozmiajaani 
, by jej tu jesscae powiedzieć 
da ' konosptów, Aha, trochę raminiaceacyi z 
Angelica. (Mówi aleco ciszej, jakby s giębokicm 
wzrusżenieuij: Dusza pani jest tak piękna, jak obli- 
cza aniołów Fra Angelica... 
— ĮI niewysłowionego. dodaje 


boskiego czaru 
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FINIS FOLONIAE. 


Kochać Ojczyznę, to nie znaczy 
ogiuszać ludzi jej imieniem, 

to zrobi każdy chór krzykaczy, 
ż potężnem nawet uniesieniem. 


Kochać Ojczyznę, to nie w stowa 
Strowe tę miłość kolorowe, 
biądać że jest niebardzo zdrowa, 
lub ganić biędy narodowe. 


Kochać Ojczyznę — to dac życie 
za nią, gdy w ciężkiej Rraj potrzebie, 
gd ly podły wróg uderzył skrycie 

i w niwecz zrąb budowli grzebie. 


Kochać Ojczyznę — to pójść razem 
tam, kędy lecą kule wraże, 

z morderczem zmierzyć się żelazem... 
lecz to się po nas nie pokaże... 


O Polsko, Polsko! to są twoi 

synowie, duma, chluba cała? 

każdy się cienia swego bol... 

choć w stowach męstwem przodków pata, 


Lata niewoli, diugie lata, 
zżarty ich serca, dusze zżarly. 
i dziś, ty jedna pośród świata, 
masz nie obrońców, ale... kariy. 


PREMIERA SFINKSA 


wę czwartek, w sali „UCIECHA” 
Kraków, ul. Starowiślna 16. 


CARSKA FAWORYTA 


dramat dworski w 6 aktach, na tle zakulisowego 
5 życia cara Mikołaja U. 


OSOBY: 


Car, władca Wschodu . Władysiaw Walter 
Carowa, jego żona . . lza Kozłowska 
Carewicz, jego syu . . JÓZEF WĘGRZYN 
Olga . . . > « „ Marya Hryniewiczówna 
Zenia. jego córki "a Janina Jóżwiakówna 
W. Ks. Konstanty. e e St. Kpąeke-Zawadzki 
Matylda Krzesińska . . HALINA BRUCZÓWNA 
Fel Krzesiński, jej ojciec Paweł Owerło 
Adela, jej matka . . Wanda Szymborska 
Woroncow, min. dworu „ Jerzy Leszczyński 
Lajbmedyk . . . a „. Witold Kuneewicz 
Ks. Szujska, freilina „ „ Helena Sulima 
Własowa, freilina . „ „ Leda Broniszówna 
Własow, adjutant . „, . Stanisław Czapelski 
Angelica, narzeczona ca: 
rewicza © « « „ . Karolina Lorenz. 
Damy dworu, popi, oficerowie, goście teatralni, 
baletnice, służba, czerkiesi, lokaje. 
Rzecz dzieja się w Petersburgu, Warszawie i Car- 
skiem Siole. — Oryginalne zdjęcia dokonane w Pa- 
łacu Łazienkowskim, w Warszawie. Tańce ukłądu 
baletmistrza ZAJLICHA. 
Mazur z opery „Halka“ odtańczą Halina Bruczó- 
wna i Paweł Owerło. 
Poczatek © godzinie 5 po południu, 
Bilety w kasie teatru świetlnego „UCIECHA*. 


Jah. 


jej ten smutek tak żałobny, który zdradza pa- 
ni spojrzonie, uśmiech, znużony gest delikatnej rę- 
ki.. Wierzę, że duszę taką, jak pani, miewały owe 
kasztelanki złotowłose, które zamknięte w komna- 
tach, wybitych flandryjskimi arazzami, dumały przy 
gniu w biękitną godzinę zmierzchu, atoczone bia- 
łymi chartami i paziami o długich, miękkich kędzio- 
rąch i marzącem spojrzeniem szafirowych, dziew- 
sęzeych oczu... (Przerywa, myśląc): Gdyby koblęta 
ta nie miała takich kształtów, takiej skóry, włosów 
i tego czegoś, co runie od szeregu miesięcy niepokoi, 
żadna siła ludzka nie zmusiłaby mnie do wygłasza- 
nia tak piekielnie diugich monologów... Nie zamie- 
rzam przecie, do licha, kandydować na posła do 
Sejmu... 
Ona (podnosi rzęsy i patrzy na niego ze słody- 
czą): Niech pan mówi jeszcze — — — 
W kącikach jej ust drży poskramiany z trudno- 
ścią ironiczny półśmiech pięknej madame Reca- 
mier z portretu Davida, 
Om (przeklinając w duchu sytuacyę i nie wiedząc, 
co mówić dalej, myśli): Ona sobie wyobraża, że je- 
siem gramofoneln.. Straszna kobieta.. Jak tu go- 
rąco.. Mam wrażenie, ze siedzę na rozżarzonych wę 
glach i przytem te nowe, lakierowane trzewiki gnie- 
tą mnie niemiłosiernie... (Zapala papierosa i kłuiąc 
na stoliczku zapałki, pochyła się nad obnażonym 
karkiem kobiety. jednocześnie dobiega go fala per- 
fum, bijąca z włosów 1 sukni kobięty, 
boa. is skóry, ) 
igdałów, "Zapormtusjęc, o duszy, mówi 
ie z wibrującymi rodzącę ai 
zdrzami): Co za dławiąca, rozkoszna woń.. 
perfum pani używa. pani Ewo? 


Jakich 
(Dok. nast.). 


zz 


Chwila bieżąca. 


| Kalendarzyk. = 
Św. Marcyzy 
Wschód słońca 7°18 30 
Zachód słońca 429 styczni 


Długość dnia 9'18 


TEATR IM. JUL. SLŁOWAGKIEGO: 
Czwartek: „Adwent”, 
TEATR POWSZECHNY: 
Czwartek: „Pani X“, 
—— 


Patryotyczny krok urzędników 
i robotników elektrowni miejskiej. 


(p) Wczoraj rano udała atę do dyrektora elektro- 
wii miejskiej deputacya urzędników i robotników 
Polaków z kategorycznem żądaniem natychmiast 
wego usunięcia zajętych w miajskiej elektrowni Ru- 
sinów, Gzechów I Niemmoów. 

Dyrektor p. Bieliński po wysłuchaniu dełegatów 
wyraził swą solidarność i równocześnie udał się do 
magistratu, aby zawiadomić o tem prezydyum mia- 
sta, Nadto zażądali delegaci usunięcia wszystkich 
obcych żywiołów u persgnąju. o i zako 
iniczego krakowskiej Spółki tramwajowej, o czem 
taż delegaci natychmiast zawiadomili zarząd tram- 
waju. 

Gdyby do godziny 13 w południa w sohotę tadamig 
temu nie stalo się zadość, zobowięzaji się wazyscy 


! solidarnie zaprzasłań pracy w elektzowu(, @ nadto 


samy 


zagrozijł wyiącesniam prądu dla tramwaju, który, 
jak wiadomo, pobierą go z eięktrowni. 

Powyższy krok patryotyczmy powinien być przy” 
bledem dla wszystkich polskich ipstytucył, aby dać 
zatrudnienie tylu zdolnym i wybiinym siłom naro- 
dowości polskiej, zmuszonym szukać zajęcia u ob- 


cych. 


Uchodźcy ze »ląska. 


(e) Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego urzę-. 


duje od dziś w biurach Spółki handlowej „Silwagne” 
przy ul Radziwiłłowskiej 25, I. piętro. Godziny urzę- 
dawea od © do 1 przed południem i od 4 do 6 po połu- 


dniu. i ` 

Komitet opieki nad ofiarami wojsk kresowych u- 
tworzył w porozumieniu z Radą Narodową Księstwa 
Cieszyńskiego osobną sekcyę dla uchodźców Ślą- 
skich. Sakcyą urzęduje w gmachu starostwa, ul. Ba- 
sztowa 25, II. piętro, drzwi nr. 22, codziennie od ge 
dziny 8—18 przed południem i od 3—6 po połydniu. 

Wobec zwiększenta się liczby uchodźców Komitet 
zwracą się do publiczności z gorącą prośbą 0 zgia- 
szanie wolnych mieszkań dla ich pormnieszozenia. 

Sekcya Śląska postanowiła utworzyć w najblłż- 
szych dniach osobne onganizacye miejscowa w Wa- 
dowicach, Kętach, Żywcu, Oświęcimiu, Białej, =. 
dzicach i tam, gdzie schroni się przynajmniej 20 
chodźców Śląskich. 


Hłodzeć akademicka za cyana sinib woskowa 


Z Warszawy pisze uasz korespondent (ar); 
Konfereneya ogólno-akademicka uchwaliła nastę- 


pującą rezolucyą: 
Mlodzież "Ac ron ft r rhdrcjadkad a s 
owynnaj służby Seea calej mlodzieėý w u 


winien trwać aż do chwil, gdy władzę 
uznają xa możliwo odwołać ja a szaragów, 

Do tego czasu — konfergncya uważa wszelkie kro- 
ki, zmierzające do uruchomienia wyższych uczełni, 
za niewskazane | szkodliwe. Konferencya warsząw- 
skiej młodzieży akademickiej wyraża gorące pra- 
gnienie, ażaby akcya w calej Polsce pro- 
wadzona była jednolicie t solidarnie. 

Wyrazam taj solidarności w ohwili obecnej niechaj 
będzie czyn orążny. 


Q drogi wodne w Polsce. 


(e) Inż. KL Angerman, członek P. K. L. pisze: 

Sieć dróg wodnych środkowo-europejskich docho- 
dzi do rzeki Odry i do portu na kanale w Kozłowie. 
Port ten bardzo znaczny, o większym ruchu towa- 
rowym, niż Tryest, leży pa polskiej ziemi i powi- 
nien do mas należeć. Przez połączenie Krakowa z 
tym portem mielibyśmy możność wyciągnięcia ko- 
rzyści z użytkowania sieci wodnej środkowo-euro- 
pelskiej, a przez ustanowienie ceł ochronnych otrzy- 
malibyśmy gwarancyę, żę towar niemiecki nie mógl- 
by zaszkodzić rozwojowi naszego przemysłu. 

Rozpoczętą zatem budowę drogi wodnej Wisła— 
Odra należałoby ukończyć, jako drogę korzystną dla 
Poiski. 

Droga wodna Odra-—-Dunaj ma dla Polski drugo- 
rzędne znaczenie, tylko jako droga wywożowa dla 


Tafty"fattuety "w aimi polskiej, 


W Poznańskiem znajdowała się wielka liczba v- D 


bozów dla jeńców francuskich. Podczas walk Pola- 


jowaja, tylko cena wełowiay 
CALE 


ków z Niemcami wielu jeńców wstąpiło do armiř 
polskiej. „Dziennik Kujawski” pisze, iż w Inowrocia» 
wiu na odwachu przed pocztą można było zuwa- 
żyć ochotników francuskich, którzy wstąpiwszy do 
puku kujawskiego, pelnią służbę z karabinem w wi- 
ku. J'y ich w koszarach spora liczbe i bardzo ge- 
reco iw uli się swego czasu do walki pod Złotnika: 
mi Komenda używa ich jednak tylko dc służby, 
w mieście. Noszą, oni swoje mundury franoqyskie. 
Na piersi zań obok wstążki o barwach irancuskieh 
mają wstęgi błało-czerwone, a na kepi orła polskie. 
go. Większa część z nich włada językiem polskim. 
LM] 


Wilson przeciwnikiem wysyłki wojsk 
polskich do Gdańska? 


Korespondent „Berliner Tageblatt" donosi z Ge- 
newy, iż rząd francuski przerażony jest załatwieniem 
sprawy rosyjskiej i polskiej. Rząd francuski żywi 
jednak nadzieję, że załatwienie obu powyższych 
spraw będzie tymczasowe | że wojskowa interwen- 
cya koalicyi będzie jedynie adroczoną. 

Ga do sprawy polskiej, te wiadomo z komfarancyi 
pokojowej, żu wysłanie wojsk polskioh i kaalicyj- 
nyeh do Gdańska nie nastąpiło, skutkiem interwen- 
cyi prezydenta Wilsona (7). 

Pułkownik Roysse podnosi w „Petit Parisien", że 
w Lunovilla była już przygotowana armia, gotawe. 
do odejściu do Polski, ponieważ sądzono, ża konie- 
rencya pokojowa w Paryżu opowie się za interwen- 
cyą w Polsce. 

Wa kierownika misyi do Polski upazrzony jest gê- 
Narół Berthelamy, który właśnie bewi w Polsca. — 
Członkowie wojskowi misyj mają być wogóle dobio- 
rani z tych oficerów oan bawią w Polsce. 


Biskup wobec żydów. 


Pewna osoba, która z Żytomierza zdołała się pise- 
drzeć przez Lublin, mówiąc o strasznym, hajdaunea' 
ckim pogromie żydów w Żytomierzu i o y aliam 
zniszczeniu miasta, zaznacza fakt niezwykły, iż 
biskup łucko-żyłomierski „ksiądz l danas AE 
wobec tej niezmiernej klęski, kazał 
dwoje katedry, aby tam mogła siq schronić Siema 
1 mordowana ludność żydowska, W ten sposób w 
polskiej, katolickiej Świątyni znałazła przytułak í 
e znaczna część żydowskiej ladności w Žytē 
mieraa. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Ze względu na przerwę komunikacyi z Wie: 
dniem, spowodowaną zajęciem Bogumina przen 
Czechów, wpłaty i wypłaty za pośrednictwem 
pocztowej Kasy oszczędności będę prze% pe- 
wien czas zastanowione. Szanowni nasi Prenu- 
meratorzy zechcą tedy nadsyłać tym razom 
przedpłatę na miesiąc następny ałbo przakaząe 
mi pieniężnymi (opłata wynosi do K 10 — 40 h, 
ponad K 10 — 70 hal.) lub też listami warty 
ściowymi (opłata 1 K). 


Przedpłata, mimo znacznego podrożania osia 


nika drukarskiego | papieru, pozostaje nada) 
niezmieniony, t |. 


8 KORON MIESIECZNIE 


wraz z przesyłką do domu, tak w Krakowie, ją 
i na prowineył. 

Ze względu na obecne utrudnienia Tomunt- 
kacyjne, powodujące znaczną zwłokę w daręge 
czamiu przesyłek pocztowych, upraszamy o mo 
żliwe jak najrychlejsze przekazanie należytości. 

Administracye. 
—0—— 

DR. LUDOMIK GERMAN, były wiceprezydent Izba; 
posłów — jak donoszą dzienniki lwowskie — powm 
mie we Lwowie zachorował. 

(e) DAR NA SKARB POLSKI P. Roman Skoczyń- 
ski z Sanoka złożył w tamtejszym urzędzie podat- 
kowym kwotą 250 koron, jako datek dobrowolny nu 
rzecz skarbu polskiego. 

KOMENDA STRAŻY OBYWATELSKIEJ Suzał 
DZIELNICY składa podziękowanie paniom, któr 
się zgjęły harbaciarmią 1 bufetam Suaży obywałaj- 
skiej w czasie wyborów, oraz rmałauraterom i kup- 
com, za hojne dary, ofiarowane na rzecz Straży. 

DYREECYA, artyści, chóry, orkiestra, maszyniści 
isłużba teatru Powszechnego subskrybowali na pol- 
ską pożyczkę państwową 12.000 koron. 

(c) PLENARNE POSIEDZENIE członków Tow. te- 
chnicznegoe odbędzie się w piątek dnia 31 stycznia, 
o godz. 7 wieczór, przy ul. Straszewskiego 28, II. pię: 
tro. Referent inż, Jan Czerwiński złoży sprawozda- 
nie z dzialalności Komitetu dla opracowania pro- 
jektu organizacyi państwowej służby technicznej, 

PODROŻENIZ MIĘSA. Jak już donieśliśmy, rze» 
źnicy niespodzianie podnieśli cenę mięsa wołowege 
z8 K na 12 K za 1 kg Nadto podniesiono równies 
cenę cielęciny z 12 K na 15 K zą kilo, co jest tem 
bardziej dztwne, 46 cema 16 K za kilo jut się kalku- 
podobeo aio OŚpowia- 


i Ce 

organów sórowia | 
łka w osy wozych t zw. komisarzy targo- 
wych — odbędzie się w najbliższych miesiącach 
„w państwowym Zakładzie do badania ży- 
wności w Krakowie sześciotygodniowy kurs nar 


_ Sta. 4 


z=. 


ukowy. — Do uczestnictwa w kursie dopuści się 
kandydatów, którzy wykażą się dowodami z u- 
kończonej co najmniej szkoły wydziałowej; oraz 
złożą przepisane czesne w kwocie 50 kor. — 
Zgłoszenia wiosić pocztę lub osobiście u dyre- 
ktora Zakładu do dnia. 28 lutego b. r. 

IGRACY DYGAS, znakomity tenor poliski, ulubie- 
niec Warszawy, zaskoczony w Wiinie wojną świa- 
towa, występował na największych scenach rosyj- 
skich, głównie w głośnej operze Simina w Moskwie, 
oraz w cesarskiej operze w Petersburgu, gdzie go u- 
mażano za najlepszego tenora współczesnego. Sła- 
wny nasz rodak był za granicą stałym gościem naj- 
większych oper włoskich, jak 3an Carlo w Neapolu 
i Le Scala w Medyolanie, gdzie vo znanrm teno- 
«że Leliwie dzierżył wysoko sztandar polskiej sziu- 
%i wokalnej. Ogromne powodzenie swoje zawdzię- 
cza Dygas nieporównanemu czarowi tembru swego 
głogu, zwłaszcza olśniewającej górze, mistrzowskiej 
technice wokalnej, jaką żaden z obecnych polskich 
słynnych Śpiewaków nie może się poszczycić i nie- 
zwykle inteligentnej interpretacyi. Jedyny Koncert 
Dygasa odbędzie śię w niedzielę dnia 9 lutego b. r. 

NIEZWYKŁY WYPADEK POZORNEJ SMIERCI. 
Niezwykle ciekawy wypadsk pozornej Śmierci wy- 
derzyi się przed kilku dniami w rodzinie pewnego 
obywatela krakowskiego, który mając ciężko choru 
zonę, wyjechał z nią dą jednej z okolicznych wsi. 
Pomimo troskliwej opieki chora zmarła, wobec cze- 
go mąż wyjechał do Krakowa, aby załatwić tutaj 
formalności i zamówić u przedsiębiorcy pogrzeb. 
Równocześnie zawiadomił o śmierci najbliższego 
lekarza powiatowego, który stwierdził zgon 1 wy: 
stawił świadectwo zejścia. pe 

„Włiecrorem tego samego dnia zebrało się u łoża 
zmarłej matki kilkoro dzieci, zawodząc żałośnie po 
jej stracie, gdy właśnie przybył z Krakowa ojciec, 
przywożąc z sobą cały aparat pogrzebowy. Dzieci 
odruchowo — na widok trumny — podniosły stra- 
sny krzyk, niektóre nawet w rozpaczy poczęły — 
klęcząc przy łóżku — szarpać matkę za rękę, W: tej 
chwili zmarła poruszyła się nagle na łóżku, pierś 
jej poruszył głęboki oddech, ona zaś sama, jakkol- 
miek z trudem, uniosła się z pościeli, tocząc wokoło 
biednym wzrokiem. 

Można sobie wyobrazić zamieszanie, jakie zajście 
to wywołało wśród obecnych. Zawezwano iekarza 
i przez trzy dni jeszeze „rzekomo zmarła" konala. 
zanim naprawdę przeniosła się do wieczności. 

c, WIĘC OBYWATELSKI W WADOWICACH. — 
Omegdaj odbył się w sali lutejszągo „Sokola“ wiec 
obywatelski w sprawie obrony kresów. Wzięło w 
mim udział około 5.000 ludzi, Przemawiali pp. Wyr- 
wiak, prof. Michałkiewicz i Hommee. Jeden z u- 


thodźców, p, Mucha, przedstawi A EOG GRE 
walki ludności polskłej ER k bóhwk- 
łono rezołucyę w sprawie utworzenia milicyi i zorga- 
nizowania pomocy dla uchodźców ze Śląska, których 
4 każdym dniem w Wadowicach przybywa. 
UROCZYSTOŚĆ KILIŃSKIEGO W WARSZAWIE. 
Staruniem cechu szewców, dla uczcznia setnej rocz- 
nicy śmierci bohatera narodowego Jana Kilińskiego, 
w kościele 5w „Jacka odbyło się onegdaj uroczysta 
nabożeństwo, oras odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
Prezbiteryum wypełniła starszyzna cechu szewców 
ze sztandarami, świątynię zaś wypełnili wierni, U- 


Ski poczem odsłonięto tabilcy. 

PULKOWNIK BOLESEWICHI — MILIGCYAN TEM. 

Od dłuższego już czasu rząd Lenina wysyłał do Por- 
ski emisaryuszy bolszewickich. lekrutują się oni 
y iuminarzy bolszewizmu polskicgo w Rosyi. Wei- 
ykagą się w Polsce do ronmaitych inetytucyi pubit- 
eznych, radowałniając stę niskiemi posadami i me- 
lemi pensyami. Zaopatrzeni w ruble, przygotowy- 
wał podatny grunt ma przybycie bolszewizmu do 
Polski. Podczas otsatnich rewizyi w Warszawie a- 
regztowano kilkudziesięciu komunistów — a obecnie 
jak donoszą z Łodzi — udało sie ująć niebezpieczne- 
go bołszewika. 
. Od pewnego czasu zwracał na siebie uwagę wiadz 
tzekomy emigrant z Rosyi, który starał się o stano- 
wisko w połicyi łódzkiej. Podejrzenie władz okazaio 
ale tratnem — gdyż rozpoznano w nim pułkownika 
pierwszego pułku bolszewickiego polskiego w Mo- 
skwie, Tadeusza Topór Mażuszewskiego, którego teź 
natychmiast aresztowano. 


ietortowanie tonie. polskich par Niemców. 


Opsie. (PAT) Zbiegowie polacy, którzy po 
walce pod Boguminam przektoczyli granicę nie- 
mjecką zostali internowani. Niemiecki ,„Gren- 
Schutz" na południu otrzymał posiłki od świe. 
zo wysłanych tam oddziałów niemieckich. 
rowne" o a 


Rieski bolszewików na Ukrainie i Litwie. 
Kijów. (PAT) Potwierdza się wiadomość 0 za- 
jęciu Połtawy przez wojska ukralńskie. Ukzpaiń- 
ey maszerują na Charków, na który bolszewi- 
cy uałożyli 40 milienów kontrybucyi. Bolszewi- 
ey zaczęli Charków opróżniać. 
i Berlin. AE MepiurpaWaliie donosy KOWNA, 
ze WOJS. e) : emieckię o- DA t WR , a 
boi A Önv 4 + >. 
oanodod Kanie, Rae AANE ISEO 
1 raaszerują na Wilno: © s e a 
vramme anaana} 
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GONIEC KRAKGWSKI 


Lwytięstwo lit narodowy 


W Podz! wybory przeszły spokojnie. Has. 188.000 
wyborców głosowało 107.400, Z tiymczasowagu ouli- 
czenia wypada, że połączone iisiy narodowe: 8, Ñ i 
ie ourzyraaly głosów 56.5880, w tem na $ (Zjednocz. 
Narod.) przypada 18.952, na 9 N. Z. R.) $5.080 i na 
12 (Klub mieszszuński; 2.704, Połączone listy 1 i 6 
otrzymały 58.86: „głosów, w tem przypada ne | /P. 
P. 5. 82.340 i ne © (Niezawisłość Narod.) 1.154. Na 
listę 3 (niemiecka) padło 15.130 głosów, na listę 7 


(syonistyczno-narod.) 16.262, na Uste 5 /Ortodokeów 
żyu. 12.748, = Z tego wynikałoby, że maudaiy przed- 


stuwiałyby się następujace: lista 9 — 3 mandaty 
(W. Michalak, Ludwik Waszkiewiex, Jan Dubrow- 
ski), lista 8 — 2 mandaty (Leopold Skulski ı Antoni 
Harasz;, lista | -- 2 mandaty (Bronislaw Zieniecki 
i Aleksander Napiórkowshi, lista 1 1 mandat (dr. 
Jerzy Rosenblat, Wsta 5 -— 1 mandat (Mosek Ela 
Halpern,, lisie 8 -- 1 mandat ‘Tóze? Spiekerman;. 

W Lublinie lista narodowa zebrała 10,500 giosów. 
socyaliści 9.100, żydzi 6.100, W jednym z obwodów 
wyborczych  socyaliści rozpędziii komisvę wybor- 
cza, Cały ras okręg wykazuje zwyciestwo narode- 
wego bezpartyjnego bkorniietu wyborczego. 


| W siedleach na 960 siosów 
| 


Numer 27 


królestwie Poikien. 


oddano 4500 Lyg 
skich. Lista N. D. otrzyruała 5.000 ułosów, P. 
oTi R. Z. R. 500, syonistów 16046, Bundu LI, orio- 
duksów, YŚu, iudowecw T20, Ł'oaie syonisto ag, 

W Kaliszu przewagę uzyskała lista nascdowa, 

W Sandomierzu sowyaliści rozpędzih 4 kornisye 
wyborcze Wybory w tych obwodach Dida zepewne 
unieważnione. 

W wyborach w okręgu 18-111, ołejtmulątym po- 
wiaty: warszawski liewv brzeg Wisły, boski i 
grójecki, ‘czyli w lewobrzeżnym okręgu warszaw- 
skim) zwyciężyła lista nri (narod). Q ile. racżna 
wnosić z Chiicam tyruczasowyri, zdaje W uvć Fo- 
pewnionym wybór 5 płerwszych kandydatów x po- 


ZS: 


mienionej baty. B4 to mianowicie pe. Józef Orre- 
f chowski, włościaniu: Wiuceuity Galiński, :obotnik; 
| 55 Marceli Nowakowski; Smauisiuw dan Majewski 
jorzemysłowsec; Anitoni Marylski-Luszezeweni, «cie 
| raianin. Nie jeść wyłączone, %5 urzejdz townieh 
,Fadósty nundydat z tej Usty, dr. Bronisł: Maieęw- 
ehi z Urodziska. -- Usregę pormieniony «ybiora H 


| posłóry. 


t 
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Krwawe wybory wLuba skiem 


Lublin. (PAT) „Głos Lubelski" dowiaduje sie, 
że według obliczeń prywatnych w powiecie tu- 
belskim głosowało wyborców: na listę socyalno- 
ludową 15.155, listę uarodową miejską 287, so- 
cyalistyczna 1764, narodową wiejską 7318, listo 
zjednocz. polskich strounietw lud. 4087, listę 
zjedn. ortodoksów żyd. 1514. Przebieg wyborów 
był na ogół spokojny, tylko w Zadębiu służba 


OZN Pd 
Walki 
Komunikat z 4% stycznia rano. Grupa gen. 
Leśniewskiego: Bez zmiany. Nieprzyjaciel urag- 
cnia usiłnie swe pozycye, zwłaszcza na połud- 
niowo-wschodnim odcinku. 
Grupa pułk. Sikorskiego: Bez zraiany, tylka 


| falwarczna zaczęla się tłeczyć do lokalu wy- 
i botczego, aby rozpędzić komisyę wyborczą, a 
i gdy szeregowiec Stepnicki aje chciał ich wnu- 
.śGić, rzucili się na niego, pobili, odebrali kara- 
! bin. Wuwczas czwuieorze daji salwę w górę, pdv 
į tu ine poskutkowało, strzelili w tłum. Padły 
i dwa trapy: Audrzej Augustyniak z Dużej Woli, 
| Franciszek Grudzień 2 Matej. í 


Czechów z Polakami na Podkarpaciu, 


i czynność patroli. -— Grupa gən. Zielińskiego: 
i Bez zmiany. — Wkspedycye, wysłana z 
| pułk. Minkiewicza wzdłuż koleż Zagórzu r- 
| ków weszła w kontakt z oddziaiami czeskimi w 
Miezselahorcz. 


Zdobycie Bełzca. 


Komunikat z 28 stycznia. Z wiadomości uzy- 
skanych od jeńców, rozbitki oddziałów ukraiń- 
skich koncentrują się w Torozynie. Przestrzeń 
od Włodzimierza Woł. aż do Torczyna jest wol- 


na od Ukraińców. Ukraińcy oczekują przyby- | 


cia 6 pułków z Dubna, poczem maja z powro- 
tem uderzyć na Wżiodzimierz. — Grupa kap. Me- 
rako: Sytuacya bez zmiany. Ukraińskie pawole 
od Piaseczna na Golubie odparte. 

Front lwowski. Grupa gen. Romere: Po 
bitwie pod Stoje i Bełzcem. Bełzc został zdoiży- 


| ty. Przy ataku odznaczył się szczególnie 2. ba- 
| talion sirzeiców podhalańskich. Wzięło jeńców: 
wiele R Mnie: broni. i 
Grups zen. Majewskiego: Sytuacya bez zmiany. 
Front śląski. Prawie na całym froncie zacho: 
| dnim nieprzyjaciel zajmuje stałe pozycye. przy- 
KZ atakując kompaniami bezskutecznie. Nis- 
; przyjacielska artylerya. ostrzeliwała nasze po- 
(,życye w Międzyświeciu i Kiselon(?). Nasza ar- 
| iylerya rozprószyła zbliżajecegy się nieprzyja- 
. cicla. Siły czeskie obecnia są 5 razy większa. 


Wyprawa Czechów na Saksonię. 


Poznań (P. A. (£.. „Sthlesische Zeitung“ pisze: 
Rząd nie docenia niebezzieczeństwa, grożąceyo Ślą- 
ekowi ed poludnia. Przez zdobycie Bogumina Cave 
stanęli » wrót Górnego Śląska. Taki sam pierście) 
wojskowy satoczyli około gór kledzkich, karkono- 
skich i walbrzyckich. W pobliżu naszej granicy ob 
sądzili goścniec nowy, wskutek czego najwięcej jest 
zagrożone Kledzko. Wediug pewnych wiadomości z 
tamtej strony granicy, Cresi zamierzaja zaatakować 
hrabstwo klodzkie x trzech stron: od. Jawornika, 1 
Miądzyborza i od Bronowa, Przygotowują oni wy- 
prawe na Saksonię, czego dowodem są silne koncen- 


tracye wojsk w okolicy Liberca, Tu wojska czeskie | 


rozmieszczone są w małych oddziałach wzdłuż linii 
kolejov:ej, tak, aby je można było wysiać na mpa- 
trzone punkty. W ostetnim tygodniu odbyły się ZNA- 
czna dyslokacye wojsk ku granicy pod Kocią Szyja. 
Dzięki rozyrzestrzunionamu sapiegostwu Czesi SĘ 
doskonale poinformowani e stosunkach na granicy 
niemieckiej. Mimo słabej frekwencyi wychodzą 7 
Miedzyborža codziennie za granicę 3 pociągi osobo- 
we i kilka pociągów towarowych. Na granicy nienia 


Niemcy z Poznańskiego 


a 


Poznań (P. A. 1.) Prasa niemiecka stara się wciąż 
podburzać ludność przeciw Poiaiom i zamieszcza 
codziennie kłamliwe wieści o tern, co Się dzieje w 
Poznańskiem. „Lokalanzeiger" pisze: 500.000 Niem- 
ców narażonycii josi na największe niebezpieczeń- 
stwo (7) Po przytoczeniu szeregu kłamliwych Oskar- 
żeń wzywa Niemcow do obrony ziomków w POZNA 
skiem i dv zgłaszania się do korpusu ochotniczego 
dla obrony kresów wschodnich: we Wrocławiu, Le- 
sznięsi Głogowiegse 7 467001 > A £ : i 

Niemcy, mieszkający w PoznańsNieni odczuwają 
sami najlepicj, czy daieje-się im krzywda “zt strony 
Polaków i saff zaczęlłł już proiestować przeciw te- 


g- ZEE 


Pzadńej TO jest wi 


[l Sląsk górny należał do państwa 
| czesko-słowackiego! 
| 
| 


Wiodeń, ©5 stycznia, Z Prag! doliioszą: O zasządze- 
niach niemieckich wojsk na granicy ŚSlaskiej piszę, 
„Narodni Lisiy": 

Jest rzeczą już wiadoma, że Nismey goruczkówu 
koncentrują swe wojska ma waszej granicy. Zarzą- 
dzenie te są jednak zbyteczne, Wszystkie bowie 
terytorva Niemiec, które wieki cale należały da pań- 
stwa czesko-słowackiego (7), których ludność jeszcze 
dziś posługuje się narzeczeim morawskieim, muszę 
Niemcy opróżnić -- jak tylko konfarencya pokojowa 
| tak rozstrzygnie. Te do nag należeć bala, wiec wal- 
| czyń 6 nie nie będziemy. 


ZN | MRPO 


przeciw „Neimatschulz”. 


ge rodzaju svpotwarzania narodu połskiego, ktory 
nie tylko w niczem im nie zagraża, lecz o *SzETr 
bierze ich w opiekę, broni ed bolszewickich bané 
Heimatschutzu. Na poufnej konferencyi prasowej 
w Berlinie podsekretarz stanu Gerlach stwierdził, 
że Niemoy z Poznańskiogo proszą o uwolnienie ich 
od łnpiozkich band Keimałschuizu, Rząd, chcąc się 
pozbyć bandytów i rzćziusieszków, zagrażających 
'Berlinowi, pcha ich do Heimatschutzu, płaci po 9 
marek dziennie, a pisma w rqgizaju „Lokalanżeige- 
na” yprawieją w myśl jego -wskazówek podobną do 


Mówidwzej neltacyę.« i T 
CHI emi, 71. łe; 


Tjykawca: W zastenstwie Spółki Wydawniczej „Kditor* Jersey Konarski, — Nedaktor odpow.: Jan Stanklewicz-— Druk. Ludowa w Krakowie. 


runy ' 


